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yy- Gra
zlr. 25

12 k r. 30 
6 „ 15
2 .  124

15 kr. 30 
8 - 1 5

w Państwie Austryackiem (pocztą)
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Przyjmeją się do nmieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  O D E z w r ,  u w i a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, knpna, dzierżaw itp, za opłatą;

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane być winny frank' 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

Listy  reklamacyjne nieopieczętowene n ie u le g a jfran k o  anin.
L isty  niefr mkowane nieprzyjmują się.

& i r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał IV  t. j. na Październik, Listopad  

G r u d z ie ń  1858, na sam dziennik „ C x a s“  
w miejscu: pocztą:

rocz ie .............. 21złr. — kr. 25 złr. — kr.
lółrocznie..........10 „ 30 „ 12 „ 30 „
:wartalnie.........  5 „ 15 „ 6 „ 15 „

miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik C xas wraz z D o d a tk ie m  m ie ­

s ię c z n y m  :
rocznie.............. 31 z łr.— kr. 35 złr. — kr.

15 „ 30 „ 17 „ 30Eóiroczm e w  » w  „ n ou „
wartalnie  8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, a b y *  zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo paźdz., nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a te k  Z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

W  Drukarni Czasu wyjdzie K a l e n d a r z  
Ś c i e n n y ,  a w Litografii Czasu K a l e n ­
d a r z  Ś c i e n n y  ozdobny, chromolitogra- 
fowany, z celniejszemi widokami Krakowa i okolic 
i ubiorami wiejskiemi. P P . Prenumeratorowie Czasu 
pragnący otrzymać pomienione Kalendarze, zechcą 
przy przesyłce prenumeraty na Dziennik, załączyć 
na Kalendarz drukowany kr. 12, a na Kalendarz 
chromolitografowany złr. 1 m. k. Po zamknięciu 
prenumeraty cena tego ostatniego Kalendarza pod­
niesioną będzie do 1 złr. 30 kr. Kto zamówi 10 
egzemplarzy, otrzyma jedenasty bezpłatnie.

Do dzisiejszego N u m eru  dołączają się  
listy prenum eracyjne p ow ro tn e , dla u ła ­
twienia Szanow nym  pp. Abonentom w cze­
snego p rzesłan ia  prenum eraty.

K raków  4 września.
Ostatni hattihumajon sułtański, którego 

snowę podaliśmy w numerze 198 naszego 
isma, przyjmy został przez większy część 
rasy europejskiej z pewnem niedowierza­
łem. U d e r z a ją  bowiem jest rzeczy, jakim 
posobem Sułtan dopiero teraz dowiedział 
ię o marnotrawstwie i niesłychanych nadu­
życiach w szafunku grosza publicznego, sko- 
o o tem każdy doskonale wiedział nie tylko 
ia Wschodzie ale i na Zachodzie. Jeżeli 
Sułtan niewie co się dzieje w pałacu, tuż 
ibok siebie, w haremie, cóż zt$d wnosić o 
ego wiadomościach w tem co się tyczy skar- 
ju i administracyi? Czyż Abdul Medżyd me 
sdawał sobie sprawy z kosztów, jakie za 
łob^ pociągnęły owe uroczystości bajeczne, 
itóre wyprawiano to na obrzezanie jego sy -  
iów’, to na wesela jego córek? Dzienniki

urzędowe tureckie skarży się na dzienniki 
europejskie, że przemawiają o Turcyi w spo­
sób nieprzyjazny. Być może, że niektóre or­
gana prasy przekroczyły miarę w sadach 
swych o państwie ottomańskiem, ale to pe­
wna, że od dwóch lat cała prasa europej­
ska jednogłośnie nieprzestawała jakoby prze­
strzegać Turcyę z powodu stanu jej finan­
sów , i zwracać uwagę jej na owo właśnie 
marnotrawstwo, o ktorem teraz dopiero do­
wiedział się »Sułtan i wydał hatt na jego 
poskromienie. Jeżeli więc dzienniki rządowe 
tureckie wyczytywały tak pilnie nieprzychyl­
ne dla państwa ottomańskiego wyrazy w dzien­
nikach europejskich, czemuż zarazem nieko- 
rzystały z ich przestróg, które jak się po­
kazuje oparte były na prawdzie, skoro S u ł­
tan gdy się o tem dowiedział, hattem  je 
swoim potwierdził?... Niema więc przyczyny 
dziwić się owej nieufności, jak^ obudzą rzeczo­
ny dekret sułtański, zw łaszcza, że bezpo­
średnio prawie po jego ogłoszeniu, Fuad pa­
sza zawarł w Londynie pożyczkę pięciu mi­
lionów funtów szterlingów, która pierwej 
przyjść do skutku do niemogła. Mimowolnie 
więc nasuwa się pytanie: czy hatt dla po­
życzki, czy pożyczka dla hattu?...

B^dź jak bądź, hatt wydany został a wy­
konanie jego powierzono Riza paszy. Czy 
mistrz pałacowy zdoła się wywiazać z tak 
ciężkiego zadania, zw łaszcza teraz, gdy 
wszyscy szwagrowie i zięciowie sułtańscy 
oddaleni z gabinetu i rady, występują jako 
malkontenci? Cóż dopiero powiedzieć o s u ł-  
tank&ch, o intrygach haremowych, o kupcach, 
dostaw iaczach , z g o ła  o ca łej owej rzeszy , 
która ze zbytków  sułtańskich zysk i c iągn ę­
ła ?  Zaprawdę, dość rzucić okiem na ten 
ogrom przeszkód i trudności, aby się prze­
konać, że przeprowadzenie tego dzieła na 
W schodzie przechodzi siły  człowieka choć­
by najenergiczniejszego i najzdolniejszego. 
Z reszty na cóż się przydadzą wszelkie u- 
siłowania Riza paszy, jeżeli niema rękojmi, 
że Sułtan zaniecha tradycyi „tysiąc nocy i 
jedna“, której tak pilnie strzeże w pałacu 
swym Dolmabakczy i innych, w uroczysto­
ściach, które corocznie wyprawia. Może tak 
każe czynić dwulicowa polityka Turcyi, ale 
wtedy trudno myśleć o reformie finansów ot- 
tomańskichj na nic się nieprzyda i hattihu­
majon o marnotrawstwie, a niepomoże a i 
pożyczka Fuada paszy, ani sprzedaż wyspy 
Perim, o któr^ jak pisz^. pojechał traktować 
z Sułtanem tureckim, sułtan angielski lord 
Redcliffe.

K orespondencja Czas®
W iedeń 2 września.

“  Dekret podany wczoraj przez gazetę urzędo­

wą o wprowadzeniu w ruch brzęczącój monety od 
Igo listopada podwoił nadzieję, że i inne rozpo­
rządzenia, o których bliskiem ogłoszeniu w tych 
ostatnich dniach z pewnością poniekąd mówiono, 
wkrótce się ukażą. Prawa, wolności zarobkowania, 
zniesienia prawa o lichwie, organizacyi gminy, i orga- 
nizacyi prowincyonalnćj, już po razy kilka prze­
szły przez ręce ludzi stanu, którym ich wypraco­
wanie powierzonćm było. Dwa pierwsze są zu­
pełnie ukończone; do wyrobienia ostatecznego 
dwóch ostatnich N. Pan już przed miesiącem wy­
znaczył osobną komisyę, złożoną z ministrów i 
członków Rady państwa. Spodziewać się trzeba, 
że praca ta będzie ostateczną i że spiesznie ukoń­
czoną zostanie. Stan przechodowy w którym zo­
stają prawie wszystkie w tćj mierze prowincye 
państwa, ma pełno i wielkich niedogodności. Głos 
opinii publicznćj nie jest rządowi tajnym. Baron 
Bach jużby głosowi temu oddawna zadość uczy­
nił, gdyby nie miał z coraz nowemi trudnościami 
do walczenia. Lecz ogłoszeniu prawa o wolności 
zarobkowania, o ile słyszę, ęjc już na zawadzie 
nie stoi. Będzie też zapewne pierwszćm, które 
ujrzymy w dziennikach.

W  polityce zewnętrznej zupełny brak wiado­
m ości. Dzienniki przestały mówić o konferencyi 
paryzkiój, przestały gubić się w domysłach, i chcą 
jak się zdaje, czekać na ogłoszenie aktów, z są­
dem jaki o nim wyrzekną. Z tego co wiemy, wy­
pada, że konferencya, jakem mówił ciągle, bio­
rąc drogę jednania różnorodnych dążeń i życzeń, 
wyrobiła dzieło, które w gruncie będzie dla Księstw 
korzystnóm, jeżeli w zastósowaniu rozum i dobra 
wola prowadzić je będą. Times żalił się nawet, że 
Księstwa zyskały za wiele; że zwierzchnictwo Por­
ty za nadto osłabionćm zostało. Są to zarzuty 
niesłuszne. Zwierzchnictwo Porty ograniczało się 
i dotąd na potwierdzeniu hospodarów i na pobie­
raniu jednorazowego co rok podatku. Konferen­
cya zostawiła ten stosunek, nawet podatek został 
powiększonym. Porta ma prawo potwierdzenia 
wybranych hospodarów, a zatóm i prawo odrzu­
cen ia  ich. W  a d m in is tr a c ję  zaś w e w n ę trz n ą  n ie  
m ie sz a ła  się  i d aw n ió j. Ż e  ta  a d m in is tra e y a  in n y  
teraz w eźm ie  obrót, tego się spodziewać i życzyć 
należało. Rozporządzenia konferencyi, miały na 
celu polityczne stanowisko Księstw na przyszłość; 
reszta zależy od Księstw samych.

O powodach istotnych podróży lorda Redcliffe 
do Carogrodu, nic pewnego. Żeby to miała być 
demonstracya przeciw Francyi, wierzyć trudno. 
Energiczność szanownego lorda, może być po pro­
stu potrzebną dla samego Sułtana. Europa, a 
szczególnićj Anglia i Francya nie mogą patrzeć 
obojętnie na stan obecny Turcyi. Rozprzężenie 
dochodzi do ostatecznych granic. O reformach 
wiele mowy, ale w czynach nieład, gwałty, nad­
użycia. Trzeba temu zaradzić, dopóki i jeźli jesz­
cze można. Anglia przykładając rękę do pożyczki 
tureckićj, zechce zapewne pilnie wejrzeć w stan 
finansów ottomańskiego państwa. Byłby to pier­
wszy krok do wzięcia pod rozwagę i innych ga­
łęzi administracyi. Francya ze swojój strony nie 
może mieć innych celów i widoków. Zresztą przy­
jaźń i przymierze między temi dwoma państwami, 
postawionćm zostało znowu w tak jasnćm świe­
tle przed całym światem, że dziwno byłoby gdy­
by mu w Carogrodzie lord Redcliffe miał nowe 
przygotować trudności, zwłaszcza z polecenia 
rządu.

Wiadomość dzienników o mniemanćj dymissyi 
p. de Caraffa, kierującego ministerstwem spraw za­

granicznych w Neapolu, jest fałszywą. O zbliże­
niu się między państwami zachodniemi i królem 
Ferdynandem II, wątpić można.

Poznań 31 sierpnia.
Dzienniki berlińskie przyniosły nam wiadomość, 

że pan minister spraw wewnętrznych polecił na­
czelnemu prezesowi W. Księstwa, utworzenie sto­
sowniejszych i naturalniejszych okręgów wybor­
czych, do przyszłych wyborów do Izby II; Ga­
zeta Krzyżowa dodaje, że ze strony p. ministra jest 
to tylko spełnieniem obietnicy zawartćj, w odpo­
wiedzi jego na mowę deputowanego Morawskiego 
w tćj materyi, która w swym czasie wiele rozgło­
su miała, jako żywy obraz stosunków tutejszych. 
Czy wiadomość ta jest prawdziwą, czy się stanie 
według poleceń, to inna kwestya, w obec którćj 
nie opuszcza nas Tomaszowa nieufność; ale z dru- 
gićj strony możemy tylko powtórzyć, że to dla 
nas dość obojętnem, w jakićj liczbie staniemy na 
tem trudnem i przykrem stanowisku, bylebyśmy 
na niem byli, aby głos podnieść, gdzie obowiązek 
nakazuje.

Co do kwestyi Towarzystwa kredytowego, ta 
dotąd nie rozstrzygnięta, ale ponieważ jest, zdaje 
się, wola w sferach decydujących, dokładnego ob­
jaśnienia się z położeniem rzeczy, trzeba również 
przypuścić i spodziewać się podobnejże woli za­
spokojenia pilnych interesów Wielkiego Księstwa 
na polu materyalnem, tem pewnićj, że niechęci 
miejscowe, dotąd tak przeważny wpływ na kwe­
sty? wywierające, niezawodnie muszą być obcemi 
i nieznanemi po za poziomem tychże miejscowych 
niechęci i planów rozmyślnego szkodzenia.

Podpalacz miasta Bojanowa, osądzony na śmierć 
wyrokiem sądu przysięgłych, ułaskawiony został 
na wieczyste więzienie.

W  polityce świata im większa cisza tem więcój 
domysłów. Z jednćj strony dość wielkie oczekiwa­
nia wiążą się ze spodziewanym pobytem Cesarza 
Aleksandra w Wilnie i Warszawie; z drugićj pu­
bliczność niemiecka wygląda jakby zawodu jakie­
g o  d o z n a ła , że p o b y t  ro d z in y  k ró lew sk ie j a n g ie l­
ski 4j w B e rlin ie , n ie  z d ra d z i ł  ż a d n ą  mową, ża­
dnym wypadkiem w oczy bijącym, ściślejszego 
związku, za którym opinia kraju przemawia. W  o- 
góle Prusy spodziewały się ważnych wypadków, 
zmiany systemu rządu; twierdzą, że Prusy by się nie 
cofnąć, dalój iść muszą, a w kwestyi niemieckiój, 
już niemal dziś wszystko, co jest możliwem w-zwy- 
kłych stosunkach, mają w „Zollvereinie“ i jedności 
monetarnćj, że więc chwila j est ważna i stanowcza a 
od 
dal

a
PODRÓŻE PO SKANDYNAWII.

Niedawno wpadła mi w ręce książka pod tytu­
łem: La Norvege par Louis Enault, napisana ży­
wym stylem i pełna znajomości rzeczy, co mię za­
chęciło do bliższego poznajomienia się z tym krajem.

Wiele interesujących miejsc miałbym ochotę 
przytoczyć z tego dziełka, ale ograniczę się na 
wyjątku opisującym stosunki dziennikarskie Chry- 
styanii stolicy Norwegii. Dla tego wybrałem to 
miejsce, że w nióm znajduję wzmiankę o jednym 
z naszych rodaków, który zaniesiony koleją roz­
maitych przygód aż tak daleko na północ, potra­
fił sobie w stolicy jednego z krajów skandynaw­
skich, niepodległą i zaszczytną zapewnić pozycyę.

Otóż wierne tłumaczenie pierwćj wzmiankowa­
nego ustępu:

„Może niema kraju na swiecie, gdzieby więk- 
„sza wolność druku panowała, jak w Norwegii — 
„i niema zaiste kraju, któryby był godniejszy wol- 
„ności, którćj używa. Niemają tam żadnych opłat

przymierzów zależna, w którą stronę ma iść 
ćj rozwinięcie Prus, czy prądem parcia na 

Wschód, czy tćż szerzenia się w Niemczech. Nie 
przesądzam, tylko daję obraz usposobień pruskich 
patryotów, według których wkrótce ta ważna kwe­
stya kierunku, rozstrzygnąć się_ musi na gruncie 
przymierza rosyjskiego lub angielskiego.

Poznań pusty jakby w czasie morowćj zarazy, 
bo i garnizon nawet w znacznćj części na mane- 
wra do Szląska wymaszerował, a szlachta po tylu 
klęskach unika miasta, nie mającego^ zresztą ża­
dnych zwykle powabów, a tem mniój w tćj po­
rze roku. _________

Z gubernii grodzieńskiej 20 sierpnia.
Zgadzając się z wolą monarszą i szczerze dzię­

kczyniąc za o k a z a n e  nam zaufanie, włożeniem na 
nas obowiązku naradzania się nad sposobem po­
lepszenia bytu włościan, a tem samem i kształce­
nia m a t e r y a l n e g o  i moralnego kraju naszego, po-

„1 można wydawać dzienniki bez udzielonego przy­
w ileju , i bez odnoszenia się do cenzury. Każdy 
„ogłasza co mu się podoba i w sposób, jaki mu 
„się najwłaściwszym być wydaje; każdy jednak za 
„to co pi8ze j e8t osobiście odpowiedzialnym. Za 
„zdradę kraju, bluźnierstwo, obelgi przeciw oso­
b o m  prywatnym, zapozywani bywają autorowie 
„przed sąd kryminalny. Tu zwracam uwagę na 
„różność prawodawstwa norwegskiego od naszego 
„(francuzkiego). Potrzeba w Norwegii trzech wa­
runków  do uzasadnienia przestępstwa: jasności i 
„oczywistości w wyrażeniach, złego zamiaru ze 
„strony piszącego i fałszywości wymienionych przez 
„niego zarzutów. Obrona jest więc bardzo ułatwio­
n a ,  co może czyni czasem lekarstwo gorszćmjeszcze 
„od samego złego. Dziennikarze są uważam za na­
turalnych nadzorców ludzi publiczne urzędy spra­
wujących, mają też na nich ciągle zwrócone oczy— 
„na wszystkich zarówno, zacząwszy posługacza 
„najskromniejszćj parafii aż do prezesa Storthingu 
„(Izby deputowanych norwegskiój). Ale nadzór ten
„będąc czujnym, j est przecież zarazem i wzglę­
dnym . Surowy na występki, szanuje i ochrania 
„on o ile można osoby. Dziennik jest tam trybu, 
„nałem ciągle otwartym; do kratek jego dla każ

„dego jest przystęp wolny; a jeżeli skorym jest sły- 
„szeć oskarżycieli, nierównie z większym pośpie­
chem  ogłasza obronę oskarżonego. Urzędnicy 
„oskarżeni uniewinniają się w sposób prosty, ja- 
„sno, bez gorzkich wyrzutów, a zawsze z pewnym 
„rodzajem uszanowania dla sądu opinii publicznćj, 
„która w każdćj materyi za sąd najwyższćj in- 
„ stancy i uważaną bywa. Wszystkie te sprzeczki i 
„dyskusye czasem w bardzo drażliwych okoliczno­
ściach, noszą na sobie cechę nietylko umiarkowa- 
„nia, ale zarazem tęgości charakteru. Według na- 
„szego przekonania nic tyle zaszczytu n a r o d o w i  
„nieprzynosi, jak to umiarkowanie i rozsądek w u- 
„żywaniu tak łatwo nadużyć się mogącój wolności. 
„Zgorszenia, których są tak często powodem zien- 
„niki amerykańskie, nieznalazłyby tutaj ani czytel- 
„ników ani wydawców. Jednym z n a j w i ę c  j cha­
rakteryzujących i najbardzićj pochwały godnych 
„rysów usposobienia norwegskiego jes o posta­
w ienie wszystkiego, a nawet wolno ci, po za o- 
„brębem burzliwych namiętności po niecanych o- 
„sobistym interesem. Norwegia Jczy około 30 
„dzienników, z których najstarszy i najlepiój uwa- 
„żany wychodzi codziennie ę°d tytułem Morgen- 
„bladet (dziennik poranny) 1 kosztuje około 40

„franków rocznie. Jest to gazeta zręcznie i umie­
jętnie redagowana, wydawana zresztą ze staran­
nością typograficzną, jakićj niewidziemy przykła­
dów  am we fi rancyi, ani w Niemczech. Chrystya- 
„nia liczy oprócz tego 5 czy 6 dzienników zajmu­
j ą c y c h  8ię_ mniój więcćj polityką; w innych czę- 
„ściach^kraju każde większe miasto ma swój dzien-
„mk miejscowy.

„Podczas trwania Storthingu rozprawy między 
„organami rozmaitych stronnictw są dość ożywio- 
„ne, i wtedy wychodzi mnóstwo małych dzienni- 
„ków nie dłużej od sejmu trwających. Dzienniki 
„te dają czytelnikom swoim treść obrad Storthin- 
„gw. Możnaby je nazwać monitorami niedzielnemi, 
„które dochodząc do najbardziej nawet od stolicy 
„odległych wiosek, obznajmiają wieśniaka^ ze wszy- 
„stkiem co powinien i coby mógł chcieć się dowie­
d z ieć  o swoich reprezentantach. Reszta świata 
„mało go zajmuje. W czasach zwyczajnych wszy­
s tk ie  dzienniki starają się szczególniej być publi- 
„kacyami prywatnemi,_ gazetami uwiadomień i o- 
„ głoszeń, i te to ostatnie większą liczbę ich stron- 
„nic zapełniają. Oprócz właściwych dzienników są 
„jeszcze takie, którebyśmy tu w Francyi nazwali 
„kaczką zastosowaną do okoliczności: le canard
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winniśmy wszelakiemi siłami starać się godnie od­
powiedzieć dobrym chęciom i zaufaniu rzędu, nie 
zapominając jednakże, że los naszych współoby­
wateli od sposobu zapatrywania się komitetów na 
ten przedmiot zależeć będzie. Szukając bodźca do 
wzniecenia wyniosłych uczuć mówię nam: „Pod­
nieśliście myśl piękną, świat cały ma na was zwró­
cone oczy, nie zawiedźcież nadziei w was pokła­
danych, dobrój opinii na jaką dotychczas jednem 
słowem tylko zasłużyliście." Nie unośmy się tem 
zanadto, przyklaski lub nagany dzienników, rzad­
ko w dobrój wierze i sprawiedliwości udzielane, 
wpłynąć tylko mogę na naszą wyobraźnię, a tu 
nie idzie o wspaniałomyślne uniesienie s ię , ale o 
rozważne myślenie nad sposobem wytrwania w pier- 
wSzój myśli uwolnienia włościan, zadosyć uczy­
nienia chęciom rzędu i zabezpieczenia w przyszło­
ści bytu obywateli. Tem bardziój zagraniczne pi­
śmiennictwo w tem przedmiocie kierować nas nie 
może, że nie tylko zagraniczni p isarze, w niczem 
z miejscowemi potrzebami i stosunkami nieobezna- 
n i> fałszywie o nas sądzę, ale i rosyjscy za sę­
dziów branemi być nie mogą, gdyż w stosunkach 
obywateli do włościan, między guberniami wielko- 
rosyjskiemi a zachodniemi toż samości niema Ł).

Wszyscy pojmujemy że od razu celu ostate­
cznego osięgnąć niepodobna. Dwa są punkta nie­
zawisłe od siebie, do których dążyć trzeba, 1) usa- 
mowolnienie włościan, 2) przejście tychże włościan 
na właścicieli ziemskich.

Usamowolnienie w jak najkrótszym czasie na­
stąpić by mogło z niektóremi tylko warunkami 
np. przez pierwsze lat pięć nie wolno samowol­
nie z powiatu do powiatu przenosić się. Ludzie po­
jedynczo bez świadectwa obecnego dziedzica, ma­
jątku opuszczać nie m ogą, ale tylko z całą fami­
lią — nie w ciągu roku roboczego, ale tylko na 
początku za 3ch miesięcznem zapowiedzeniein. 
Nakoniec włościanie majątków obywatelskich nie 
mogliby przechodzić na grunta skarbowe, a to 
ponieważ: 1) rząd swoim włościanom wolności 
opuszczania obszczestwa nie daje; 2) chociażby 
nawet włościanin rządowy miał tę wolność, toby 
obywatele nie mogli wytrzymać konkurencyi, gdyż 
rząd mając wiele ziemi, może takową na daleko 
korzystniejszych warunkach dla włościan wypu­
szczać aniżeli obywatele. Ogłoszenie usamowol- 
nienia mogłoby od Igo stycznia 1861 nastąpić, 
czasu tego potrzebują obywatele do zaopatrzenia 
się w inwentarze robocze, sprzęty gospodarskie, 
kapitał obrotowy i t. p. Czas ten również mógł­
by użytym być na uregulowanie podatku, z ziemi, 
t omów i t. p. zamiast kapitacyi, i uregulowania 
ypotek na wzór Król. Polskiego a długów ban- 
owych i prykazowych już nie z dusz ale z ziemi; 

gdyż przy tych zmianach potrzeba kredytu bar­
dzo się powiększy, a możliwość przy istniejącym 
porządku zmniejszy.

D ruga część zadania, to jest przejście włościan 
na właścicieli ziemskich, więcój wymaga czasu, po­
święcenia ze strony obywateli, opieki i pomocy  
ze strony rządu. Od ogłoszenia usamowolnienia, 
włościanie używaliby, prócz poprzednich zastrze­
żeń, praw jakich używają obecnie w Królestwie 
Polakiem, to jest zamieszkiwaliby na gruncie oby­
watelskim na mocy dobrowolnój umowy i stan ten 
uważany za 8tan przejścia, trwałby lat 12, które- 
by następnym sposobem zajęte były.

Po trzech latach od ogłoszenia usamowolnienia, 
a zatem 5go od teraźniejszego momentu, majątki 
wszyst]jje powinny być pomierzone i uregulowa­
ne. Szacjjownice pousuw ane, tak aby każden był 
w swojch granicach. Bardzo byłoby do życzenia, 
aby ucząstki włościańskie sposobem kolonizacyj-

nym wydzielane były, a to dla tego, że tym spo­
sobem łatwiejby się gospodarstwo rolne podnio­
sło , i włościanin mając cały swój majątek w je ­
dnym obrębie, lepiój pojmie myśl własności, innem 
okiem na ucząstek patrzeć będzie, i z większą bę­
dzie pracował ochotą, aby tenże stał się jego zu­
pełną własnością. Myśl najwyższa wykupu osad 
przez włościan, w duchu przychylnym i opiekuń­
czym dla obywateli powzięta, aby włościan do 
ziemi na którój wzrośli, nowem węzłem przywią­
zać , jest w tym momencie do wykonania trudna. 
Materyalnie dla tego , że majątki w bardzo małój 
liczbie^ uregulowane, są powiększój części w sza­
chownicach i działach, a to nie tylko grunta dwor­
skie z włościańskiemi do jednego obywatela nale­
żące ale i posiadłości kilku obywateli razem. Dla 
tego wydzielenie osad, nieprzenosząc wsi całój na 
inne miejsce, jest teraz przed regulacyą i rozgra­
niczeniem prawie niepodobnem. Moralnie wykup 
osad uważany z jednój strony za przymusowe wy­
właszczenie, z drugiój za kupno również przymu­
sowe, jest stronom obydwom nieprzyjemny i ucią­
żliwy, a pomijając niedogodności wynikające dla 
obywateli powiem ty lko, że dla włościan zamo­
żniejszych, pracowitych, chcących pozostać na u- 
cząstkach przez nich uprawianych, wykup niepo­
trzebny, gdyż zostając na ucząstku mają używal­
ność z chaty, zabudowań gospodarskich i ogrodów. 
Dla ubogich, którzy przy gospodarce utrzymać się nie 
mogli, wykup tem bardziój niemożliwy. Natych­
miastowe wprowadzenie tego środka, bardzoby 
stosunek obywateli i włościan drażniącym uczynił, 
bez jakiejbądź dla którójkolwiek strony korzyści.

Nie mało znaczącą osadę ale cały swój uczą­
stek powinien włościanin nabyć 2), a to nie przy­
musowo lecz z dobrój woli, a takby się i chę­
ciom rządu zadość uczyniło i uniknęłoby się środ­
ka arbitralnego. Komiteta powiatowe ustanowione 
będą, które w przeciągu dwóch lat następnych 
wszystkie spory, R o zg ran iczen ia , zamiany grun­
tów , i t. p. wynikające rozstrzygać będą, a nie- 

| rozstrzygnięte pod ostateczną decyzyę komitetu 
gubernskiego oddadzą. Zostawiając na zakończe­
nie wszystkich sporow w' komitecie gubernskim 
jeszcze rok jed en , dochodzimy do lat sześciu 
od usamowolnienia włościan, ci już i do drugich 
powiatów przechodzić mogą a majątki wszystkie 
są uregulowane bez sporów, grunta włościańskie 
od dworskich rozgraniczone. Dotychczas włościa­
nie zamieszkiwali na gruntach obywatelskich na 
mocy dobrowolnój umowy, płacąc za najem ziemi 
pieniądzmi lub robocizną, teraz przejść należy do 
oczynszowania, także dobrowolnego z początku, 
ale jednakże z obowiązkiem oczynszowania wszyt- 
kich ucząstków włościańskich w przeciągu lat 
trzech. Mówi się tu tylko o ucząstkach gospodar­
skich , trudno jest bowiem obrócić na czynsze, któ- 
reby nigdy płacone nie były, robociznę ogrodni­
ków î  komornic, z chaty i ogrodu. Gospodarze o- 
siedli i oczynszowani stanowiliby gminy solidarne. 
Do tój’ solidarności, biednych włościan, ogrodni­
ków i t. p., przypuszczać nie podobna, dla tego, 
że solidarność jaka być powinna, przez lud nasz 
w ogóle pojętą jeszcze nie jest, a zaprowadzając 
takową jedniby tylko dla drugich byli ciężarem. 
Ztemi u nas pod ucząstki włościańskie nigdy nie 
brakło, a wyrobnicy, parobcy i komorniki, po­
wstali można śmiało twierdzić, z lenistwa i złego 
prowadzenia się. Każden obywatel gotów był da- 
wniój jak  najwięcój na swoim gruncie obsadzać 
gospodarzy, jeśli tego nie czynił to dla tego tylko 
że o ludziach, którychby mógł osadzić dobrze tu ­
szyć nie mógł. Tutaj jeszcze jest jeden powód 
bardzo ważny przeciwko wykupowi na własność

jednój osady, ale pochodzi on z charakteru ludz­
kiego w ogóle skłonnego do lenistwa, a szczegól- 
niój naszego ludu prostego, któren przenosi szczę­
ście próżnowania nad wszelkie inne. Mając jaki­
kolwiek byt zapewniony, z chaty i ogrodn chociaż 
najnędzniejszy, nie mając żadnój potrzeby polep­
szenia bytu materyalnego na wzór włościan za­
granicznych a nawet i niektórych gubernij Wielko- 
rosyjskich, przełoży zawsze jeźli będzie miał wy­
bór, próżnowanie w chacie, lub trudnienie się 
chwilowe jaką pracą, transportem lub t. p. dla
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szkałych w tym kraju lub przynajmniój z pomię­
dzy dobrze obeznanych ze stosunkami i potrzeba^ f 
tego^ kraju. W ładza marszałków powinnaby być 
powiększoną, komitetów powinno być dwa kcm- 
pleta, z którychby jeden zawsze zasiadał, i księ­
gi z protokółami każdój sesyi, każdego głosu po­
winny być zaprowadzone. P rzy każdem komitecie 
byłby komisarz rządowy i wybieralny przedstawi­
ciel interesu włościańskiego. Sądy w kwestyach 
spornych powinny być publiczne, obrona mówio­
na dozwolona. W  przypadku niemożności z po-

żyda najczęściój, nad uprawianie roli. Zresztą przy wodu braku funduszów którego obywatela do 
oczynszowaniu a późniój i wykupieniu gruntów przeprowadzenia pomiarów, na co uzyskane być 
włościańskich, ogrodnicy, wyrobnicy, i t. p. będą musi świadectwo komitetu, rząd przeznaczy ko- 
potrzebni, z nich to parobcy będą do służby fol- mornika ze swojój strony. Jeżeli zaś nie z przy- 
warcznój lub zamożniejszych gospodarzy, z nich czyny niemożności ale dla braku chęci pomiary 
ludzie najmujący się do sprzętu siana, zboża, nie były robione, toby także komornik rządowy 
kartofli. _ miał sobie pomiary i rozgraniczenie powierzone

Kwestye zachodzić mogące przy oczynszowaniu ale już na koszt obywatela.
| komitetu powiatowe ad hoc, rozstrzygać będą, a Do oczynszowania takiże sam porządek zapro- 
m erozstrzygnięte, pod ostateczną decyzyą komi- wadzony będzie, tylko że miejsce komornika za- 
tetów gubernskich oddadzą, na jaką to czynność stąpi delegacya komitetu.
poświęca się rok dziesiąty od usamowolnienia wło- Uwagi te które lubo pobieżnie skreślone za- 

! ścian. Po upływie^ tych dziesięciu la t, majątki są mieścić jednak w dzienniku waszym zechcecie’, nie

*) Jedna z głównych różnic jakie są pomiędzy włościanami 
obywatelskiemi w guberniach W . Rosyjskich, a naszemi jest 
to, że ci włościanie, stanowiący gminy, uważają siebie samych 
za własność obywatelską, ale grunta ju ż  więcój uważają jako 
swoją własność, gdyż w obroku jaki płacą, w ogóle o gruntach 
się nie wspomina, ale płaci się z osoby, duszy, i to nie równ0 
w szyscy, lecz w  ilości możności i zdolności. ;

U  nas przeciwnie robocizna jest tylko zapłatą w naturze za 
najem gruntu, a poddaństwo zaprowadzone jedynie dla zapobie­
żenia włóczęgostwu obowięzuje obie strony, gdyż jeżeli włościa­
nin z majątku wydalić się nie m oże, co przy istniejących pra­
wach i stanie jego oświaty, nie wielkiem jest dla niego n ie­
szczęściem, obywatel ma względem niego różne a dosyć uciążli­
we obowiązki, nad wypełnieniem których rząd czuwa.

J) Myśl wykupu osad na własność była tamże powzięta, 
z obawy aby obywatele nadawszy wolność włościanom ci osta­
tni me pozostali zupełnie bez opieki. Lecz i tutaj środek ten 
me odpowiada celow i, albowiem włościanin możniejszy, który 
będzie w stanie wykupić osadę i tak opieki nie potrzebował, 
U biedni wypłacić wartości osady nie będą w stanie; dozwole­
nie im z drugiej strony z rozporządzenia rządu zajmować ogro­
dy i osady płacąc jedynie procent od oznaczonej wartości jest 

lem aibitralnem, i z krzywdą obywatela, d latego, że inną 
p ie ma wartość osada kiedy na niej siedzi rolny gospo- 

arz, mną znowu kiedy ją  zajmuje wyrobnik. Jedna tylko do- 
a KaunvH może do skutków szczęśliwych doprowadzić, 

p rednietwem obywatelskich komitetów i interwencyą rządu 
w razie sporów lub nadużyć).
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dostatecznie uregulowane, mają ludność stałą o- 
siadłą, która weszła w zwyczaj płacenia czynszu 
a nie oglądania się na odrobek i mają ludność 
nie stałą, ale zapewniającą możność uprawy grun­
tów folwarcznych. Prawdziwa wartość gruntów 
pod włościanami wyświecona, również jak i inne 
korzyści i dogodności jakie włościanie z majątku 
obywatelskiego mieć mogą.

Tutai kończy się dla obywateli możliwość zro­
bienia kroku naprzód o własnych siłach, i konie­
czna jest pom oc, a przynajmniój zezwolenie i o- 
pieka rządu. Trzy sposoby mamy dla wykupienia 
oczynszowanych ucząstków włościańskich, na wła- 
sność dl i tychżo włościan.

Pierwszy, wykupienie wprost przez rząd papie- 
rana umarzającemi w latach 28—33. Papiery te 
przyjmowane ni par i  w spłatach rządowi, bankom 

i prykazowi. W  majątkach obciążonych długiem 
prykazowym, dług ten naprzód się strąca, takim 
sposobem obywatel ma kapitał, którego procent 
wyrównywa kwocie pobieranych czynszów. W ło­
ścianie płacąc też same czynsze, już amortyzują 
kapitał i stają się właścicielami, stopniowo, uczą się 
cenić własność bo na nią pracują, a rząd na żadną 
nie wystawiony stratę. D ragi 'sposób byłby taki 
sam wykup przez istniejące banki i prykazy.

Trzeci, zezwolenie rządu na założenie po gu­
berniach , albo w kilku guberniach mających mniój 
więcój też same stosunki obywateli, do włościan 
i gruntów, razem , banku na wzór Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego w Królestwie Polakiem, któ­
rego papiery wydawane na tychże zasadach co 
w Królestwie Polakiem, mogłyby płacić dłum 
prykazowe. Bank taki mógłby wprowadzonym być 
po pierwszych trzech latach od usamowolnienia 
włościan zaraz po wprowadzeniu hipotek; takim 
sposobem siedem lat późniój, byłaby możność 
przystąpienia do stopniowego wykupu ucząstków 
włościańskich. Tylko dla pewności, obywatele po- 
winniby przynajmniój do połowy czasu potrze­
bnego do amortyzacyi, ręczyć solidarnie z gospo­
darzami za płacenie czynszów, a to dla teiro, że 
dając pożyczkę na ziemię obywatelską, To w. Kred. 
nie przewyższa nigdy połowy wartości majątku, 
a w razie wykupu gruntów włościańskich, dawa­
łaby całą wartość.

Pierwszym z tych trzech sposobów, trudność, 
byłyby najprędzój i najłatwiej usunięte. Rząd wy­
świadczając w pieczołowitości swojój wielkie dla 
kraju dobrodziejstwo, nie wystawiając się bynaj- 
mmój na jakąkolwiek stra tę , rozstrzygnąłby raz i 
na zawsze^ kwestye, które, póki nie ostatecznie 
rozstrzygnięte, mają w sobie zarodek rozdraźoie- 

i zawsze zagrażają dobremu bytowi ogółu. 
Nakoniec należy do rządu przeprowadzenie tego 
środka, dla tego, że jeżeli obywatelstwo żądało 
usamowolnienia włościan, rząd pierwszy mówił o 
uwłaszczeniu.

Komiteta powiatowe od których tyle zależeć 
będzie, powinny uzyskać współudział wszystkich 
bez wyjątku obywateli a nikt bez przyczyny p0 - 
wodującój prawdziwą niemożność, nie powinien sie 
od wyborów usuwać, lub przy wyborach nie bvć 
obecnym. Szczęściem byłoby, gdyby osoby wybie­
rane przez rząd były o ile można z ludzi zamie­

niają pretensyi być projektem wykończonym ale 
tylko myślami do projektu. Kończę je  wiadomo­
ścią, ze komitet grodzieński postanowił rozdzielić 
całą ludność w każdym majątku na kategorye, 
gospodarzy rolnych, wyrobników, ludzi dworskich 
ltd. a kazden obywatel będzie obowiązany w ro­
ku po jednój ósmej części każdój kategoryi uwal­
niać. Zdaje mi się że usamowolnienie nie będąc 
skutkiem żadnój^ umowy, kontraktu, a raczój tyl­
ko będąc uznaniem prawdy, powinno nastąpić do 
razu, dla wszystkich, dając tylko obywatelom 
czasu trochę do przygotowania się do tak wiel- 
kiój zmiany. Środek obmyślony przez komitet jest 
niepraktyczny, a to nie tylko pod względem czy­
stego interesu, lecz jeszcze bardziój pod względem 
politycznym, gdyż okaże z jaką niechęcią0 przy­
stępują obywatele do usamowolnienia włościan i 
przyznania im teg o , co dia wszystkich jest p ra­
wem wolności osobistój i równości w obliczu prawa.

„de circonstance, która tylko z powodu ważniej- 
„szych zdarzeń na wierzch wypływa. Należy mi 
„jeszcze zwrócić uwagę na pewną liczbę publika- 
„cyj peryodycznych zajmujących się literaturą, 
„sztuką, archeologią a nawet wojskowością— jak  
„np. enny magasin, który zdaje się iż wziął za 
„wzór dziennik tego nazwiska w Londynie wy- 
„chodzący, ajbardziej odznaczającym się ze wszy­
s tk ic h , który można powiedzieć jest treścią dzien- 
„mkarstwa norw eskiego, będąc reprezentantem 
„sztuki i literatury krajowej i traktuje o wszystkich 
„materyacu z rza ą sumiennością i znajomością 
„rzeczy, jest Illuslreret Nyhedsblad (Gazeta no- 
„wości illustrowana). Dziennik ten wydawany przez 
„pana Dzwonkowskiego, oddaje w sposób zupełny 
„cały ruch umysłowy w Norwegii i d a j e  zarazem 
„ogólny i dostateczny poglądy na to wszystko co 
„się zdarza ważniejszego w pięciu częściach zna- 
„nego nam świata.

„Dość jest być francuzem, ażeby znaleść w je- 
„go redakcyi przyjęcie serdeczne, kopalnię niewy­
czerp an ą  wszelkiego rodzaju objaśnień i wiado- 
„mości i tę grzeczność i uslużnośść niezmordowaną, 
„do którój nadużycia tak się bywa skorym, przynaj­
m n ie j kiedy się jest w podróży. P. Dzwonkowata',

” *7 z £°.ónością i szlachetnością znosi swój los
”H7ainnZI ,Znie’ nab;ży do tój emigracyi, która mie- 
' nndtoL-o  ̂ -Z nam'> znacznie się przyczyniła do 
:5 d c h  “ a skarbÓW p ł o w y c h  ras zacho-

• Z 0 ! ^ 1*11111 teg0 U8t«Pu P o s z ło  mi na myśl 
zeby dobrze było, gdyby który z naszych więcój
W nu,V nau0 r f ych  !£S,?gf rzy P isk ich  starał się na­
kłonić pana Dzwonkowskiego, do dokładnego skre- 
slema swoich p° tych podbiegunowyeh krajach od­
bytych podróży. Nietylko bowiem one interesują 
każdego ze względu na piękność przyrody, wyższe 
w tym względzie według zdania wielu podróżnych 
zajmując miejsce od samęj nawet tyle okrzyczanój 
Szwajcaryi, ale d lan as Polaków mają interes in­
nego rodzaju , i nie ma zaiste kraju' z którymby- 
śmy w tak częstych w przeszłości nie zostawali 
stosunkach jak  np. ze Szwecyą. — p rzecież trzech 
Wazów siedziało na tronie, a ich panowania nale­
żą do najbogatszych w wypadki w dziejach kraju 
naszego.

Pan D. znając język i literaturę Skandynawii i 
Przez wielotetni tam pobyt poznawszy dokładnie 
miejsce, które zamieszkiwał, byłby o ile się zda­
je, lepiój jak ktokolwiek inny w stanie z całą wier-

Berlin 2 września.
T Naj.^ Państwo powrócili dziś w południe do 

Sanssouci. Na dworcu kolei żelaznój nie było ża­
dnego urzędowego przyjęcia. Nawet publiczności 
wzbroniony był przystęp do niego. Byli tylko o- 
becm członkowie familii królewskiój. Głoszą jednak 
w miećcie, ze ISaj. P an p 0wrócił znacznie wzmo- 
C ”  o abdykacji ,ak JaU
see zi-ohij L 'i -1 m a rzeczywiście w Tegern-
nie przw L  •W\ tę- r P° Ẑ ’ aI* kró1 ~  “ ł  
rżenie r * ’ —  cb°lał nawet zezwolić na utwo- 
S  rcjen°yi * ®kłonił się podobno tylko do

T0M.1  m  miejsce <loktoró,y Scho’eideiaa f a ń m Z  
do Tegernsee, przybył wraz z królem do Poczda­
mu i będzie prowadził dalszą jego kuracyę. Jak  
się zdaje, doktor Schoenlein opuści na zawsze 
Berlin od przyszłój wielkanocy, wypowiedział bo­
wiem od tego czasu mieszkanie swoje.

Potwierdza się znów zaprzeczona dawniej wia­
domość, że Książę Pruski uda się osobiście na 
manewra warszawskie. Nastąpi to pod koniec bm 
po skończeniu się manewrów szląskich i hano­
werskich. Książę Karol wyjeżdża dopiero w przy­
szły poniedziałek na inspekcyę kontyngensu au- 
stryacko-memieckiego do Wiednia. Świta jego 
składać się będzie z 20 osób.

Rozkaz gabinetowy podpisany przez Księcia P ru ­
skiego, k.órym postanowiono wystawić na koszt 
rzą owy^ pomnik sławnemu ministrowi pruskiemu 
baronowi Stern w Berlinie, zrobił bardzo dobre 
wrażenie w publiczności. Uważają to za skazówkę 
jakim duchem nacechowane będą przyszłe rządy 
księcia Pruskiego. Pomnik rzeczony miał być pier­
wotnie wystawiony w Westfalii, ojczyźnie Steina 
funduszem składek prywatnych. W  tym celu za­
wiązał się pomiędzy członkami przeszłój Izby po- 
selskiój komitet, którego prezesem obrany został 
p. Patów, znany członek opozycyi. Ponieważ pro­
jekt ten znalazł wielki odgłos w kraju, postano­
wiono wystawić pomnik Steinowi w samói stolicy 
Udano się z pros ą do tronu 0 wskazanie właści­
wego miejsca. Wtenczas rząd wziął rzecz sam na 
siebie i postanowił równocześnie wystawić w sto-

nością i sumiennością opisać nam te tak dotąd nie­
dokładnie przez nas znane północne kraje. Jeżeli 
pan D. mógł stać na czele redakcyi dziennika 
w języku norwegskim, to zdaje się, że powJn;en. 
by także być w stanie wzbogacić dziełem, o jakiem 
mówię literaturę naszą.

iele z tych podróży jakie dziś z małym wy­
jątkiem ogłaszane bywają, są po największej części 
zbiorem przelotnych wrażeń dopełn;onych Jstu(j lV 
nu z książek, a zatem niemogą być dokład 
wizerunkiem jakh-go kraju i Jeg0 mieSzkańc£w. 
Przeciwnie, podróż napisana przez ko ^  (]}u_ 
gie lata przebywał na obcój ziemi, kto poznał ję ­
zyk i literaturę narodu, kto się p rzrj ą ł  8tosunkami
i obyczajami mieszkańców i wtajemniczył sie w ich
dzieje, może przynieść prawdziwą naukę. Nic bo­
wiem więcej me wpływa na ukszt;dcenie; jak  przy­
kład poparty żywemi dowodami czerpanemi z na­
rodu, co umiał wyrobić sobie z własnych żywio­
łów stanowisko w wiecie i rząd odpowiedny swe­
mu duchowi.

Dotychczasowe pisma podróżników naszych o 
krajach skandynawskich, 8ą bez wyj%tku bardzo 
małego znaczenia głównie 2 tój przyczyny, że 
meznah języka, ani tak długo przebywali w tych

'ziemiach, aby coś więcój powiedzieć o nich umieli, 
jak to co się znajdzie w pierwszej lepszej podróży 
francuza lub menica. Kogo zatem los rzucił w te 
północne kraje, kto miał sposobność zespolić sie 
z.mh mieszkańcami, ten przy stosownym talencie 
pisarskim, może najłatwiej wywiązać się z arcyno- 
żytecznego zadania. Czas też jest abyśmy V te! 
przynajmniej strony spożytkowali nasze wędrówki 
po świecie i dostarczyli dobrych opisów nodróżw 
które zasługiwałyby na powagę v, jnnycb podr<£  
zmkow. J uz do szeregu kilku sumiennych podró­
ży .dawniejszych, przybędzie nam w tych dniach 
świeża relacya Pobytu w Australii napisana przez 
P- Korzelińskiego w sposób bardzo zajmujący, a 
razem uczący. ■”

Autor bowiem przebyw ają w tój części Nowe™ 
Świata lat cz ery, skreśli nie same wrażenie ale 
i owoc studiów 1 doświadczeń swoich. Dobre na- 
reszcie po ^  * en .jeszcze zysk przyniosą, że 
więcój ę „ g nie jeden z nich skorzystać po
kie Cpcregrynacye. 8am pUSZCzał 8iS na <We~
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licy pomnik Fryderyk. Wilhelmowi III, dając i kilkunastu księży z znakomitych angielskich ro- 

' .... atan" ’ tri—' Frzy kilku sposobnościach kardynał wspo
L ----------------  ~  u i i v m i o o ”    9 t  *  “ , ł J

mu związek z pomnikiem sławnego męża stanu i]dżin
ministra. Rauch ma _ wygotować plan. Szkic dojm niał o wielkim postępie katolicyzmu w Anglii.
niego znalazł się podobno między pozostałemi ry­
sunkami. Wyszedł rozkaz, aby się wykonaniem 
natychmiast zajęto.

W ystawa obrazów, która wczoraj otwartą zo­
stała, bardzo jeszcze pusto wygląda. Z 1379 nu­
merów zapisanych w katalogu, zaledwo 400 jest 
wystawionych, między którymi bardzo mało dzieł 
takich, któreby powszechną obudzały uwagę. Mó- 
wuą, że równoczesna wystawa monachijska przy­
niesie wielki uszczerbek berlińskiej. Taka jak  jest 
dotąd, nie zajmie publiczności stołecznój, przywy­
kłej przez cały rok do oglądania w wystawach 
prywatnych tutejszych handlów sztuki dzieł dale­
ko znakomitszych, nadsyłanych z wszystkich stolic 
europejskich. Dzieł rzeźby bardzo mało, a to co 
jest bardzo mierne, pochodzące od artystów niż­
szego rzędu. Krytyka estetyczna stoczy nowy bój 
z akademią i dyrekcyą wystawy, która obwiesiła 
sale masą obrazow bardzo podrzęduój wartości

Nowy kolosalny teatr, budujący się na Koe- 
nigsstadt, o którym pisałem dawnićj, że dla bra­
ku funduszów me doczeka się może wykończenia, 
został podobno zakupiony przez Taglioniego, dy 
rektora baletu królewskiego. Nabywca chce w nim 
utrzymywać stały teatr francuski i operę włoska 
które grywać będą naprzemian. Co do pierwsze­
go, dobra to spekulacya, bo berlińczycy lubią u- 
częszczać na przedstawienia francuskie; ale co do 
opery włoskiój, rzecz się ma przeciwnie, chyba, że 
artyści będą pierwszego rzędu, co jest rzeczą tru­
dną i bardzo kosztowną.

Berlin przybiera powoli zwyczajną fPyonomię. 
W akacye sądowe skończyły się. Wyższa publicz­
ność powróciła większą częścią z wód i z podró­
ży. Zimne, dżdżyste i wietrzne powietrze ostatnie­
go miesiąca, zmusiło wielu do wcześniejszego po­
wrotu. Opuszczono nawet pobliższe mieszkania le­
tnie. Ogrody publiczne mało odwiedzane. Na po­
godę stałą nie można się spuścić. Trzeba poprze­
stać na przechadzkach w Thiergarten, który z po­
wodu ciągłych deszczów zieleni się jak z począt­
kiem wiosny. Miasto zaczyna tego roku wcześnićj 
niż zwyczajnie przechodzić w życie właściwe porze 
zimowćj.

L o n d y n  31 sierpnia.
SS. Nadeszło dziś potwierdzenie petersburgskićj 

wiadomości o zawarciu układów z Chinami, było­
by tu nierównie większe zadowolenie wzbudziło, 
gdyby nie była już doniosła o niem depesza baro­
na Gros z Tien Tsin z dnia 19 lipca ogłoszona 
we wczorajszym Monitorze. Dotąd tu ani kanała­
mi rządowemi, ani kupieckiemi żadne wiadomości 
z Chin sięgające do powyższój daty nieprzybyły.

O stanie rzeczy w Indyach niepodobna sobie 
zrobić dokładnego wyobrażenia. Px-zed p a rą  dnia­
mi czytaliśmy po głównych biórach d zien n ik ó w  
wielkiemi literami i czasem w transparencie, że 
wszystko w Indyach już ukończone i porządek 
przywrócony. Miałem pokazuje się słuszność nie 
donosząc wam o tćm , bo dziś ztamtąd donoszą, 
że powstańcy z Gwalioru posunęli się na południe 
i pod dowództwem Tantia Topi zagrażają miastom 
Boondie i Bachore, podczas kiedy królestwo Ou- 
dy nieprzestaje być w rękach powstańców. Sir H. 
Ross złożył swoje dowództwo dywizyi Poonah i 
ma dla słabości zdrowia powrócić do Anglii.

Z Konstantynopola donoszą o ważnych zmia­
nach w wyższych urzędach państwa i wiadomość 
ta zadawralnia tu albowiem zmiany owe zdają się 
mieć na celu zmniejszenie wydatków. W czoraj o- 
głoszono w City program nowój pożyczki turec- 
kiój, zawartój z domem D ent, Palm er et Comp. 
Aczkolwiek summa jest znaczną 5,000,000 fst., 
bardzo jest rzeczą wątpliwą, czyli w obecnym sta­
nie politycznój moralności państwa tureckiego wy­
starczy do ochronienia go od grożącego bankru­
ctwa. To jest nie do zaprzeczenia, że warunki są 
niesłychanie trudne. Procent jest 6 od sta a cena 
85. Zapewnienie spoczywa nie tylko na powsze­
chnych dochodach państwa, ale wyłącznie dla kapitału 
i procentów, na dochodach z cła i akcyzy pobiera- 
nój w Konstantynopolu. Te dochody wynosiły 
w 1857 roku 600,000 fst. Rząd sułtana ma mia­
nować specyalną komisyę do nadzoru tych do­
chodów. Składać się ma z dwóch członków mia­
nowanych przez rząd, a dwóch wyznaczonych przez 
pożyczających, pod przewodnictwem ministra fi­
nansów. Zastrzeżone jest, że pożyczka ta na inny 
cel użytą być nie może, jak  na wyprowadzenie 
z kursu papierów, za które rząd jest odpowie­
dzialny, i że program tó jfmansowój operacyi, ma 
być ogłoszony w najkrótszym czasie. Pożyczka 
ma być zwróconą przez coroczne spłacenie jedne­
go procentu z kapitału wraz z przypadającymi 
?«fiCentai°i. Pierwsza spłata ma nastąpić w roku 
I860, a pierwsza rata pożyczki wynosi 3,000,000

. 11°.wy przeto powód przybył do syinpatyi 
angielskiej dla Turcyi. Pomimo tak wielkich ko­
rzyści i niepochlebnych w'cale dla sułtana zaostrzeń 
w środkach zapewnienia bezpieczeństwa, nikt je ­
szcze na wczorajszój giełdzie nie przystąpił do u- 
działu; chociaż nie można wątpić, że wkrótce ak- 
cye rozebrane będą. w  0góle czynności na gieł* 
dzie bardzo oporem idą i wczoraj prawie wszy­
stkie wartości ku zniżeniu się miały. W  tych 
dniach ogromne summy przywieziono w złocie 
z Australii, ale znaczna ich część do Francyi wy­
słaną została.

Kardynał Wisemann objeżdża obecnie Irlandyą 
e ązie go wsz ;dzie z największą okazałością i uwiel­
bieniem przyjmują. Towarzyszy mu kilku biskupów

W  rzeczy samej powierzchownie nawet sądząc, po- 
8^ępy te są uderzające. Przed kilku laty całe wiel­
kie przedmieścia Londynu niemiały kościoła ka­
tolickiego, teraz niem i części miasta gdzieby nie 
było kościoła lub kaplicy katolickiój, a na pro- 
wincyach wiele prywatnych osób wznosi je  i 
utrzymuje. Niedawno dzienniki donosiły o od- 
przyeiężeniu się lorda Edmund Thynne a ciągle 
słychać o przejściu na katolicyzm pastorów pro­
testanckich i często całych rodzin. W  Islington, 
przedmieściu Londynu, znajduje się klasztor za­
łożony przez panią Lee, wdowę po pastorze, któ­
rego przełożoną jest jój córka a większa część za 
konnic są, także córki pastorów.

Książę Lucyan Bonaparte znajduje się teraz 
w Szkocyi w podróży swój do Inverness i w góry 
(Highlands). Celem jego podróży zdaje się być 
badanie celtyckich starożytności i języka. W  Perth 
był na mszy w niedzielę w galickiój kaplicy, na­
stępnie zwiedził kilku księgarzy, których pytał 
o dzieła galickie, mianowicie „Naśladowanie Chry­
stusa11 Tomasza a Kempis które przed kilku laty 
ksiądz^ katolicki w Perth  miał drukować w języku 
galickim.

Jeżeli wierzyć korespondentom z Francyi, mo­
wa hr. Persigniego miała równie na francuzkiej 
jak na angielskiój publiczności najlepsze wrażenie 
zrobić. Niektóre arcy Bonapartowskie dzienniki 
opóźniły się w ogłoszeniu jój, ale większość dzien­
ników zdaje się podzielać uczucia p. Persignego 
co do przymierza.

Dzienniki francuzkic, a za niemi angielskie, wic- 
lo,mówią o przyszłem małżeństwie marszałka Pe- 
hsier i obsypują pochwałami przyszłą jego mał­
żonkę, a wyczerpawszy wszystko co się powie­
dzieć może, wynaleźli nawet że brat jój urzędnik 
w biorach spraw zagranicznych, nadzwyc -ajnych 
zdolności jest dyplomatą. Z tych szczegółów do­
wiadujemy się że marszałek ma 62 narzeczona ie- 
go 26 lat.

United Service Gazette donosi że książę Cam­
bridge i jenerał lord Clyde mają być wyniesieni 
na stopień fieldmarschals. Z Paryża donoszą że 
esiążę Napoleon ma zostać wielkim admirałem, 

czemu się Punch bynajmniój niedziwi, zważając że 
rąiążę Albert jest angielskim feldmarszałkiem, a 

nigdy w wojsku niebył i nie jest rodowitym An­
glikiem.

W i e d e ń  3go września. Naj. Cesarzowa prze­
inaczała 2,500 zlr. mk. na zakłady dobroczynne 

w Wiedniu.
— Fmpor. i jenerał dywizyi baron Henryk Han­

del, mianowany został drugim właścicielem 19go 
pułku piechoty Cesarzewicza.

— N. P a n  u w o ln ił od reszty kary Jana Petko, osa­
dzonego  w  d om u  k a ry  w  Iław ie , za  d o b re  je g o  s p ra ­
w o w an ie  się podczas z b u n to w a n ia  się w igz'niow  w te m  
w ięz ien iu  w  d n iu  14 m a rc a  1858 r. N. P a n  p o d a ro ­
w a ł 600 złr. mieszkańcom B udfalw y  za wierność 
ich i przywiązanie dowiedzione słowem i czynem 
w roku 1848.

— Poseł prezydyalny przy Związku niemieckim 
r. Rechberg-Rothenlówen wrócił z urlopu z Wie-

( nia do Frankfurtu, bo zbliża się dzień naznaczony 
)anii do dania odpowiedzi.

— Skutkiem polecenia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, każdego chorego przyjąć należy do po­
wszechnego szpitala w każdem miejscu gdziekol­
wiek takowy istnieje, bez względu na to czy tako­
wy posiada zaświadczenie lekarskie, czy też jedynie 
przez lekarza szpitalu za przybyciem swem tamże 
uznany został za chorego. Żadnemu choremu nie 
można odmawiać przyjęcia do szpitala z powodu 
menależności jego do miejsca lub braku dowodów 
zapewniających zwrot kosztów za leczenie.

— Stan banku naród, austryackiego przedstawiał
1)m- następujące główne cyfry: Gotówka 

68,800,480 złr.; banknoty w obiegu 389,613,459; 
eskomto 72.063,862 (z tego w Wiedniu 51,009,821, 
we Lwowie 807,751, w Krakowie 269,301 złr.); 
Pożyczki na papiery publiczne 79,824,300; poży- 
^ZK| na hipoteki 31,011,820; dług państwa fun­
dowany 51,691,954, hipotekowany 148,000,000; 
wartość budowli bankowych 21,285,217; listy zasta-

z >946,371; dano więcćj pożyczki na papiery pu- 
iczne o 2,875,500; wartość budynków bankowych 

powiększyła się o 863,732 złr. Inne cyfry małą 
przedstawiają różnicę w obu wykazach.

C h i n y .
Przy odejściu ostatnićj poczty z Hongkong z 5go 

ipea, mc jeszcze tam niewiedziano o zawarciu po­
koju, lecz g0 się tylko spodziewano. W  Kantonie 
stanowisko sprzymierzonych było codzień niebez­
pieczniejsze i choćby zawarto pokój w Pekinie, to 
i tak wie ką miano wątpliwość, aby zatargi na po- 
udnm ustały- Zbrojne oddziały które oblegają Kan­

ton od północy, nieprzestają niepokoić załogi cu­
dzoziemskiej. 8wieżo Francuzi zmuszeni byli rozpo­
cząć ogień na przedmieścia zachodnie, skutkiem 
czego wiele domów spłonęło. Późnićj marynarz 
jeden francuzki został napadnięty i zabity, Anglicy 
i Francuzi mszcząc się zabili 70 Chińczyków i zna­
leźli zabitego owego majtka w jednym z domów. 
Posterunki sprzymierzeńców zaczepiane bywają, a 
wielce niepokojające wieści krążą po mieście, mia­
nowicie o nowych napadach; sklepy pozamykano, 
związki komunikacyjne z krajowcami przecięto i ni­

gdzie nie można się było czuć bezpiecznym. Ciągle 
czytać można obwieszczenia nienawistne, tchnące 
zemstą; jedno z nich wyraźnie wymieniało rudo­
włosego barbarzyńcę Harry Parkes; inne radziło 
po przyjacielsku barbarzyńcom, aby wracali do do­
mu, gdyż czeka ich zupełne wytępienie.

Ode7.vva nowego jenerał-gubernatora Hwang, zda­
je się, iż napełniła chińczyków odwagą i roznieci­
ła nienawiść.— Wielkie miasto na wyspie francu- 
skićj (French Island) pod Whampoa zostało 3go 
lipca zbombardowane i w części spalone. Kilka dni 
przedtem mówiono, że pełno w niem żołnierzy chiń­
skich, a przez kilka nocy dawano sobie znaki z o- 
kolicznemi wsiami wystawiając światło na żerdziach. 
W  samem Whampoa panowała wielka obawa; dla 
tego leż kapitan Jenkins udał się z oddziałem żoł­
nierzy morskich do podejrzanego miasta. Jak zwy­
kle, żołnierze chińscy siedzieli w ukryciu; dopiero 
kiedy Anglicy wrócili napowrót na swoje statki, 
dali ognia z zasadzki i ciężko ranili kapitana Jen- 
kinsa. Za karę, kapitan Edgell, który tu właśnie 
przybył z Kantonu, bombardował miasto.

— Anglicy krzywem okiem patrzą na to , że Ame­
ryka i Rosya zawarły traktat pokoju z Chinami, 
one które nie przedsiębrały wyprawy przeciw państwu 
niebieskiemu i tjdko wysłały pełnomocników swo­
ich jakoby do pośredniczenia między stronami wal- 
czącemi. Tymczasem dotąd nieznane są dokładnie 
szczegóły traktatów z Francyą i Anglią, a traktat 
z Ameryką podany już został, niewiadomo jak da­
lece rzetelnie, w dzienniku Friend o f China.

Traktat ten ma zawierać 29 artykułów , z któ 
rych kilka jest pomnożeniem dawnych umów. Naj­
ważniejsze punkta są następujące: pokój i przyjaźń 
ogólna, pośrednictwo Stanów Zjednoczonych w spo­
rach z innemi państwami; złożenie dokumentów 
umowy w Pekinie i Washingtonie, ogłoszenie jej 
urzędowe tak w stolicy jak i po prowincyach; bez­
pośrednia korespondencja dyplomatyczna posła a- 
merykariskiego z tajną radą 'lub pierwszym mini­
strem w Pekinie; wolność odbywania przez tegoż 
posła raz na rok podróży do Pekinu i zabawienia 
tam jak długo zechce. Podróż tę odbywać on ma 
wzdłuż rzeki Peiho lub lądem przez Szangai, a 
rząd chiński podejmuje go po drodze; orszak jego 
najwyżej 20 ludzi.

W  Pekinie znosi się on z tajną radą lub .vyznaczo- 
nym jój członkiem. Jeżeli inne państwa otrzymają 
pozwolenie na stałe poselstwo w Pekinie, toż samo 
prawo służyć ma Ameryce. W  korespondencji u- 
rzędowćj przyznana jest mu takaż sama ranga. Po­
słowie schodzić się będą z jeneralnymi gubernato­
rami itp. zawsze w budynkach urzędowych, a nie 
można im odmówić widzenia się z nimi.

Dowódzcy marynarki porozumiewają się z wyż 
szymi oficerami, ta sama służy im ranga. Rozbój 
morski zakazany. Wolno dzierżawić ziemię bez po­
średnictwa urzędników. Oprócz wolnych dotąd por­
tów, otwartemi będą nadal porty Swatów, Taiwan
n a  F o rm o z ie , (a Jak  krą ży  w ie ść , ta k ż e  i K ia u c za n 
H ainan ), tud z ież  te w szystk ie  które otwartemi bę­
dą dla innych narodów; tajny handel i kontraban­
da zakazane; handel opium zakazany lub dozwolony 
stosownie do prawa, jakie będzie w Chinach. Stany 
Zjednoczone nie płacą nigdy większych ceł nad 
te jakie opłacają narody najbardziej uprzywi­
lejowane, opłata od beczek nie może być także 
wyższą. Podwójna opłata od beczek znosi się; je­
dnak od latarń morskich może być rozłożoną opła­
ta wedle ilości beczek. Co do przewodników mor­
skich, wydane będzie rozporządzenie; cła mają być 
płacone w srebrze, w krajowćj lub zagranicznój 
monecie, a przed zapłaceniem ceł konsulowie nie 
mogą wydawać papierów. Pawilon narodowy jest 
nietykalny, a rząd amerykański przyrzeka neutral­
ność. Buntownicy i zbiegli będą chwytani, a zbro­
dniarze karani- 

Władze amerykańskie wyłączną mają juryzdy- 
kcyę nad własnymi poddanymi, a skargi idą na­
wzajem do urzędników drugiego państwa. Religia 
chrześciańska jest uznaną i cierpianą, nawróceni "na 
nią Chińczycy doznają opieki. Wszystkie prawa 
przyznane innym państwom, tćm samćm przyznane 
są Ameryce. Cesarz natychmiast potwierdzi ten tra­
ktat, a rząd amerykański w ciągu roku. Żądania 
pieniężne rozstrzygane będą w Kantonie. Stałe po­
selstwo amerykańskie, p0 załatwieniu sporów 
w Kantonie, przeniesie się do Szangai. Według in­
nych jeszcze zapewnień, wszystkie porty państwa 
mają stac otworem misyonarzom, lecz nie kupcom; 
wszelako żegluga na Jangce jest wzbronioną. Dzien­
nik zas China M ail powiada, że po przytłumieniu 
tków ^  ’ FZê a â będzie wolną dla obcych sta-

minowe mszały, ciekawe dokumenta, a prawie nic sprzętów do­
mowych. Może znalazłby się tu i owdzie jeszcze wyrzucony na 
folwark pradziadowski stołek lub kantorek, stoczony przez ro­
baki i z aksamitem przez mole zjedzonym, lecz trzeba zręczne­
go stolarza coby pokleił połamane nogi i zalepił kitem stocze­
nia. Nowoczesne meble rokoko od dawna zajęły w saloniemiej- 
sce tych inwalidów, a wieleż to poprzednio jeszcze przemienio- 

garniturów! W  obszernej sieni pałacu Lubomirskich rozpię- 
starożytny namiot, mają być pod nim i sprzęty o ile się da 

niecb się temu dobrze malarze nasi przypatrzą, żeby 
nam po em w historycznych obrazach nie rozwieszali draperyi 
po tapice s u. Do tćj krótkiej wzmianki o wystawie dodać mu­
simy s owa „ dziennika literackiego" napisane może z powodu, 
żeśmy niedawno wytknęli, iż Lwów nic na wystawę nie na­
desłał:

„Obojętno'ć Lwowa dla wystawy archeologicznćj w Krako­
wie słusznie zadziwiać może. Z całeg0 Lwowa nades}ano dotąd
na wystawę dwa gąsiorki: jeden na wino, drugi na miód. Ża­
den z publicznych zakładów ani żaden z posiadaczów prywa­
tnych zbiorów nie wziął dotąd żadnego udziału. Ani urząd miej­
ski, ani cechy lwowskie posiadające wiele przedmiotów staroży­
tności, nic nie posłały na wystawę. Tymczasem z dalekiej Li­
twy, z Żmudzi, z Kurlandyi, z Ukrainy przysyłają zabytki sta­
rożytności na wystawę krakowską. Wszędzie obudziła się myśl 
zgromadzenia w jednem ognisku historycznych pamiątek. Maż 
tylko Lwów niepojmować znaczenia tćj wystawy?"

A ponieważ wystawa krakowska potrwa czas jakiś, przeto 
lepićj późno jak nigdy.

Kongregacya Indeksu w ostatniem swojem rozporządzeniu 
z dnia 22 sierpuia, potępiła między innemi dziełami filozoficzne- 
mi, historycznemi i religijnemi, dzieła Wacława; Aleksandra 
Maciejowskiego, a mianowicie jego „Historyę Prawodawstw 
Słowiańskich", 4 tomy; Warszawa i Lipsk 1832— 1835, i „Pa­
miętniki o dziejach, piśmiennictwie i prawodawstwie Słowian itd." 
Petersburg i Lipsk 1839 r. 2 tomy.

D. 1 września odbył się ślub hrabianki Józefiny Buol- 
Schauenstein córki p. ministra spraw zagranicznych JCK. Mości 
i Karoliny księżniczki Isenburg-Birstein damy krzyża gwiaździ­
stego i damy pałacowej N. Cesarzowćj, z hr. Gustawem Blome 
szambelanem cesarskim i sekretarzem poselstwa duńskiego.

W odlewami Mintera w Warszawie wyszły świeżo jako 
dalszy ciąg zbioru medalionów z portretami znakomitych w kra­
ju naszym ludzi, płaskorzeźby trzech Krakowian: Ambrożego 
Grabowskiego, Józefa Kremera i Lueyana Siemieńskiego, mo­
delowane przez Swięckiego.

Wyszedł Ner 32 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow­
skiego i zawiera:

1) Wspomnienie - o życiu i pismach Wiktora Kozłowskiego 
Leśnika-Polaka. — 2) Listy o gospodarstwie Schneidera co u- 
polszczył Adam Mieczyóski. — 3) Porównawcza wartość na 
karm dla bydła ziemniaków i buraków. — 4) Lato. — 5) Wa- 
ga na nogach owiee rzeźnych. — 6) Korespondencyę.

^ ro n ik *  miejsrow* i zagraniczna.
K r a k ó w  4 września. Wystawa starożytności ma być nie­

zawodnie otwartą w przyszłym tygodniu. Już w znacznćj czę- 
ci uporządkowano przedmioty, spisano, opatrzono znaczkami i 

0 się dało w tak różnorodnym zbiorze, rozłożono na podzia­
ły • Jedne z tych podziałów jak np. szkło, porcelana, jako rzc'
ezy kruche i łatwo zepsuciu uległe, skąpo są reprezentowane,
inne natomiast mogłyby stanowić niepośledni dobór, a w t<Sj 
liczbie jest broń. Zresztą niedziwić się temu: piłe 8’̂  z byle 
naczynia, i ze szkła i z gliny i z cynowego dzbanka i 2 r09tru 
chana pozłocistego, a są tam i takie; ale na broń nie żałowa­
no grosza, bo tego narzędzia używano po różne czasy najczę- 
ścićj. Broń była i do pożytku i do ozdoby, więc ozdoba jój 
w pochwie i rękojeści, a pożytek w ostrzu. Wykopalin jest ta­
kże niemało: to naczyń, to narzędzi i o z d ó b ,  częścią słowiań­
skich, a częścią i obcych, bo się i rzymskie i greckie zaplączą, 
ale nic to nie szkodzi, bo daje sposobność porównania. Co to 
za różnica między wyrobem z „ver antique", a kawałkiem krze­
mienia ociosanego niezgrabnie! między etruskim dzbanem a po­
pielnicą słowiańską! Są też i rzadkie druki, inkunabuły, parga-

Pnsegląd polityczny.
D epetze  ie le p tif lc zn r -  

P a r y ż  3 września. Monitor zamieszcza dziś de­
k r e t  c e s a r s k i ,  n a  mocy  k tó reg o  posada  jenerał-gu- 
b e r n a to r a  A J g ie r y i  zw in ię tą  zosta je. W  miejsce jći 
wchodzi naczelne dowództwo nad siłą lądowa i 
morską. Dowództwo to czynić będzie notrzebne 
kroki, aby panowaniu Cesarza zjednać powao-ę j 
zapewnić wykonywanie praw. Jen. Mac Mahoń 
otrzymał to naczelne dowództwo.

. przybyciem do Paryża lordów Palmerstona 
i Clarendona mnóstwo pogłosek krąży; a ostatnią 
jest ta, że lord Derby zamyśla odłączyć się od tych 
swoich przyjaciół politycznych, których w Anglii 
poczytują za przychylnych Cesarzowi Napoleono­
wi, to jest lorda Malmesbury i p. DTsraeli.

O wyprawie francuskiej do Madagaskaru mówią 
jedne dzienniki, że takowa przedsiębrana wspólnie 
z Anglią, inne zaś, że na własną tylko rękę, i że 
Francuzi już na tę wyspę wysiedli.

Wiadomości otrzymane w Londynie 2go b. m. 
z Bombaju przez Stambuł, pochodzą z 4 sierpnia 
i nic nowego nie zawierają, a przynajmniój odmien- 
nemi słowy powtarzają to co otrzymano już po­
przednio przez Aleksandryę (p. Czas wczorajszy). 
Powstańcy gwaliorscy zrabowawszy Tonk wtar­
gnęli do kraju Bundi. Brygada Holmes ściga ich. 
jenera ł Roberts z woskiem z Nuszyrabadu był 
jeszcze 19go lipca w lo n k . Behar spokojniejszy; 
Szarahabad z W f f  f rz.ez P°wstańców. Sir John 
Grant wyruszył d. ^  fipca z Luknowa na odsiecz 
Manu Singa i obsadził Fyzabad.

Do Tryestu zaś wiadomości bombajskie z tćj sa- 
mój daty Pr^ L ® f10“,e ’ telegrafowano następnie: 
P,° d W°4d,l!hub73 ’n,k? B erkpleya wyruszyło woj- 
8 z >- „/roń n ’ ^  odebrać kilka warowni
ztamtćj strony G angesu, co się mu po większej
cf**9Cf i  °j ^ lr Hugo Rose objął napowrót

ś ,“ a, fywizyą Puna. Gubernator jlny 
know a tCe Podróż inspekcyjną do Lu-

Depesza marsylska z dnia 1 bm. podaje nastę­
pujące Wiadomości z In d y j: Bombay Times liczy 
si y powstańców w kraju Oud na sto tysięcy, a 
mnę oddziały mają wynosić 66,000. Dziennik ten 
mniema, że polityka pojednawcza wywoła niezgo­
dę między powstańcami,f jeżeli siły angielskie b ę ­
dę tak znaczne, aby mogły bronić tych, którzy 
81? zechcą poddać. Z oddziału wojska dowodzo- 
nęgo przez Manu Singa, zbiega wielu ludzi, gdyż 
nie ma on pieniędzy. Zmarły niedawno pułkownik 
Campbell, dowódzca gwardyi dragonów, jest pią­
tym z kolei pułkownikiem^ zmarłym w ciągu mie­
siąca w wojsku angielsko-indyjskiem.

Fregata austryacka „Novara“ po 9cio-dniowej 
jodróży przybyła zManilh do Hongkong.



4 CZAS as niedzieli o  września 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  4  września. 

100  zlr..................Banknoty polskie za 1<
Buble obrączkowe agio 
Talary pruskie za 150 zlr. . . . .
Cwancygiery..........................................
PóHmperyaJy rosyjskie . . . . . . .
Napoleondory 20  fr...........................   .
Dukaty hol-nd. ważne.........................

„ sustryackie .  ....................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacje indemn. z kupon..................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . 
Listy zastawne^ polskie z kuponem!. .

zlr.
zlr.

zip.
W ie d e ń

Augsburg.................
HaJ&burg . . . . . .
Londyn ....................
Paryi . . . . . . .
Agio od złota. . . , 
5®^ Metaliki

września (telegra!)

żądają
448 

6 
100 
102 '/, 
8 12 
8 8 
4 42 
4 45 

81
84%
83
99%

płaci;.
444  

5 % 
99%  

101 % 
8 4 
8  —

4 36 
4 36 

80%  
83%  
82%  
98%

i f :
*4 z t.z r. 1834 ..............................

* ,  1839 ...................................
,  „ 1854 ..............................

Potyczka narodowa 5*/, . . . .
Obligacye indewniz. galic................
Akcyc Bankowo..............................

,  kredytu ruchomego . . . .  
,  kolei fnun cusk.o-austryackioh 

kolei pófrtoonój . .
L w ó w  1 września.

Dukat holenderski........................   .
,  austryacki  .........................

PdKmparyał ro sy jsk i.........................
Rubel rosyjski.....................................
Talar p r a s k i ......................................
Ftfdoziotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. be* kupon. . . 
Ofelig. indemn. galic. bas kupon. . . 
Potyczka narodowa bez kupon. . .

i w a  2 września.
Pólisepcryaly................................................ rubli
ObBgi skarbowa.......................................... ......

kupon ..............................................
Listy zastawne IH okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W r o a la w  3 września.
Banknoty auetryackie..............................
Polskie bilety bankowe..........................

„ listy zastaw ne..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

* B * * ' / / / ,  . . .
ObEg, kolei kr*K-3zlą*k..........................

10 4
119%  
5

*2'/u 
73%
65%

109% 
83 %. 
8 2 '/, 

948 
*42%  
2 68 '/,

41
44
13
J4J
* lj
10

80 36 
8 2  27  
8 2  3 6

93 32

14 79

38
41

8
331

1 30 
1 9

80 5
81 57
82 —

100%,
90% ,
88%,
99%

46
85

5 
92 

1 67* 
14 76 
-  U l

79%

wiadomości handlowe i przemysłowe
S try j ■■■. sierpnia. Według doniesień handlowych podaje­

my średnie ceny zboża i innyoh foraliów, jakie były na tar­
gach w obwodzie naszym w piorwszćj połowie, sierpnia: mle- 
rzyca pszenicy 2 złr. 45 kr.; żyta 1 ztr. 53 kr.; jęczmienia 
1 złr. 20 kr.; owsa 1 złr.; hroozki 1 złr. 38 kr.; kuknru- 
dzy 3 złr. 10 k r ; ziemniaków 48 kr. Centnar sfcna 53 kr. 
Si}’ drzewa twardego 5 złr. 17 kr., miękkiego 4 złr. 7 kr. 
Funt mię, a wołowego 4 kr. Mas okowity 28 kr. mon. konw,

CO. L .)
W r o c ła w  1 września. Na dzisiejszym targu praktyko­

wano ceny następne za 1 ezefel pruski (przeszło 14 garncy)
groszy srebrnych pruskich (po 3 kr. mk.) :

przedn. średn. pośiedn.
pszenica b ia ł a .......................................... 105 98 93.

„ „ wyborowa.........................  110 108 106.
„ żó łto ..................................................  98 93 89.
„ „ wyborowa.............................. 100 99 —

ż y t o ..........................................................  63 61 58.
jęczmień d a w n y ................................   . 53 49 46.

„ nowy n ik ły ................................. — 40 35
owies dawny..............................................  42 38 —

» Bowy .................................................. -  v t-g ra ch ............................................................... 75 70 —
rzepik.............................................................131 126 120.
rzepak zim owy............................................ 1*2  118 114 .

HOTEL SASKI. Wincenty Swiderski inspektor szkół ze 
Szczawnicy. Stefan Wilkosiewski wł. dóbr, Józef Derloh wł. 
dóbr z Polski. Amalia Kriet aktorka z Berlina.

Wyjechali: Józef Brzedzki do Dębicy. Konstanoya Ghika 
obyw. do Borku. Bolesław Hubicki obyw. do Polski. Józef 
Krassuski w łaśj. dóbr do Galieyi. Ferdynand Gross śpiewak 
teatralny na prywatne mieszkanie.

T r e ś ć  O b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w  Nrze 197 Krakauer Zeitmg.

Zawe iwa n ia .  C. k. sad krajowy krakowski: Rozalia 
Staro wiejskich Rueooką celem ekstab. sumy 60,000 złpol. 
dóbr Bodzowa; term. staw. w dniu 12 października w Kra­

kowie. — urząd pow. w Makowie: spadkobierców w dniu 7 
września 1831 r. w Skawicy bez test. zmarłego Tomasza 
Sarley.

Konkurs  a Posada kanoclisty (350 złr.) przy nr*, ebw. 
w Wadowicach; term. do 20 września.

I n s e r a t y *
Tegoroczny Lars mej szkoły wyższej 
’dla Panien rozpozzyna się Ig o  'Wrze­
śn ia . Ta szkoła składa stę z kora- 

_  plctnych i odrębnych klas. w których
6 nauczycieli i 3 nauczycielki, pomiędzy którcmi jedna Fran­
cuzka rodowita naukę udzielaj;}. W tej szkole wykładają się
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JOHANN
KVVfZDA

K O R N E U B U R G S K I

proszek <iia bydła
udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem wskutek w. pi­
sma J. Kr. W ys. ksie0cia Adalberta Bawarskiego wyszczegól­
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczołom u koni.
przeciw podojom krwistym i wydymaniu się u krów, jak* uuu" * łtauitc UU/i.blttJij. * * J J  J |  o _ — 0  f  %  ̂ (i V-r * T  ̂ !»«■.»

również przeciw wszelkim najczęściej wydarzającym sie sła-
  iv:- ł „ł:____________ I__ .. 1______• I_____l i r  ______„ 4 ._______  •  i ___  « . »  V  0umiejętności: kaligrafia, rysunki, wszelkie kobiece roboty, 
śpiew, muzyka i taniec.

Z tym zakładem jest w związku tak zwana szkoła bawią­
ca, nauczająca, do którój także małe chłopczyki przyjmują 
się, jeżeli nie są jeszcze w wieku, w którymby byli zobo­
wiązani do szkoły uczęszczaó.

Zaiste gdy od Igo października t. r. obszerny i ładny lo­
kal dla togo zakładu utrzymywaó będę, tedy jestem przyspo­
sobiony także kilka Panien n» wikt i stancyę przyjąć. Przy- 
czem zakład bierze sobie za najsumniejszy obowiązek stara­
nia się o prowadzenie jak najregularniejszego i pojedynczego 
życia, dostarczać wikt gospodarski, prowadź ć staranny nadzór 
jako też odpowiodni wypoozynek nrządzsć, osobliwie zaś ba­
czność będzie zwracał na przymioty duszy: na religijność, 
obyczaje, skromność i łagodność.
(™s-2) Dr. Schubert.

p o c i ł a

■ Krakowa do 
„ do
„ d o  
„ do Wrocławia i

z  Dębicy do Li lakowa g. 11

0 * 0 8 0 WE *4 KOI,BI iEŁASSfcj. 
Odchodzą:

Dębicy g■ 1* m- t& wpołud.— 9 m. 
Wieliczki g. 6 m. 30 rano— g. 
Wiednia g. 6  m. 10 rano— g.

6 wiec*.
9 m. 30 wieczór. 
3 m. 25 popołud. 

W arszawy g. 8 m 30 rano. 
in. 1* w połud.— g. * w nocy. 

W iedn ia  „ g. 7  raao— f  8  ra 30  wieczór.
» Mysłowic „ g. 12 w południa.
z  Szczukowy do Granicy g. 11 na 30 połud. J. 1* m 25 poł.
% Szczakowy do Mysłowic g, i  m- ŻO rano.
as Szczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 raao.
as Granicy do Szczakowy g. 4 rano— t • m‘ 38  rano.

Przychodzą:
do Krakowa o Oębicy g 6 m. 20 rane— g . 2 m. 35 połud. 

n as W ieliczki g. 10 m. 46 rano — §■ 7 wieczór.
r> % Wrocławia I W arszaw y g. 3 *>• ** popołud.
» as il iednia g. 11 m. 35 pafud.— g. 8 za. 1® wieczór.

do Dęotcy z arakowa ę. 3 m. 3? popołud.—g. 13 m. 25 w nocy.

P r a j j e e h a l l  o d  3  d o
1'%Lł«S!*A. Llorawetz !

Tor-,c  . ' obyw. •  im a •  D w m . Siohen Tadeusn 
iiry.i . ocheneki Józef obyw. a Ostandy. Hr. Komoro-

rshi rfas-mierw obyw. z Debiov. -  • -

4 w rześn ia
. A. kupiec a Wiednia.

Bardzo zdolny R ząd zca  dóbr szuka u- 
mieszczenia.

Mężczyzna, który przed zaprowadzeniem o. k. urzędów po- 
wiatowyoh  ̂ w Galieyi, w jednem miasteczku i kilka innyoh 
dominiach jzko mandataryusz i sędzia policyjny z roczną pen- 
syą 2 ,000  złr. m. k. urzędował i z rzadkioh zdolności połą­
czonych z rzetelnością w eałćj prowincyi słynął, a oprócz 
tego fonkcyę rządzoy w pewnych dobrach pełnił, szuka u- 
mieszczenia jako rządzoa dóbr.

Tenże jest Polakiem, liozy lat 37, żonaty; posiada studya 
filozoficzno i języki polski, rnski, niemiecki i cokolwiek fran­
cuskiego; jest obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami litera­
tury i doświadczał poniekąd na tern pola swoich sił w róż- 
nyoh pismach zbiorowych i alotnyeh; ma egzamina z aastry- 
Rckioh praw polityoznych, karnych i finansowych, a jest tak­
że dobrze świadom praw cywilnyoh i prboedury sądowćj; ro­
zumie gruntownie gospodarstwo rolnicze i leśne, budownictwo, 
gorzelnictwo, ogrodnictwo i jest w stanie każde gospodarstwo 
w krótkim czasie do najwyższego stopnia doskonałości do­
prowadzić i p'zyohody tegoż znacznie pomnożyć, dla tego więc 
albo o stałe honorarium, albo tylko o pewny procent z docho­
dów umówić siętz nim można; posiada takie własną ozośó 
dziedziczną kilka tysięcy złr. wartującą, którą jako ka 
zakłada.

Gotów jest zresztą przyjąć, czy to w prywatnych, czy 
którym zakładzie publicznym, albo stowarzyszeniu, miej­

sce plenipotenta lokalnego lub podróżującego, do jakiego in­
nego interesu zawiadowcy jakowego przedsiębiorstwa, biblio 
tekarza, komisarza, koneepisty, inspektora, rachmistrza lub 
mnój podobnej posady, byle płaca jego zdolnościom i niezmor 
dowanej pracowitości odpowiadała 

Listy oyfrą D. opatrzone przyjmuje księgarnia Milikowskie 
go w Stanisławowie. ( 666- 3 )

bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szczegól­
ny środek zaradczy przy słabowitym wykarmie tych zwie­
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obytego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie­
lenia sieo okazuje się jego używanie bardzo pożyteeznem iak 
niemniej słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
Widocznie się polepszają. Polecony jak najmocniej przez leka­
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; ‘ dowiódł ten 
proszek swe zachwalane zalety także w  królestwie Saskiem 
i w skutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do­
zwolonym.

^ • ^ 6 “  p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o rn e tib u rg sk l n t r z y m n j ą ^ t a
p - _ F .  . 1 .  M i r c J t m a j e r  i  S y n .

W ładysław Benadowski.W a r s z a w i e
W B ia łe j  p. Jerzy KafTay. we L w o w ie  p,

„ Apteka pod złotym Lwem, _ p
w B o o h n l p. Paweł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewiez. 
w B ó b ro e  p. C. Żarnik aptekarz, 
w B r z e ż a n a c h  p. J Maigulits. 
w G z e r n io w e a o h  p. J. Si hnirch. 
w B e m b lo y  p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Trauonfols aptek, 
w D z ik o w ie  p. J. Brudziński, 
w J a r o s ła w ia  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y j p. Wolf Kupfermatt.
we L w o w ie  p. Konst. Isltierski.

P
C. Milde.

_ p. Bierzccki 5 Weber.
L e ż a js k u  p. J. Hirschfcld. 

w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M le lo a  p. M. Jamrugiowicz. 
w M y ś le n ic a c h  p. A. Lowczyńskf. 
w N o w y m -T a r g n  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą o zw  p. Kosterkiewio* 

wdowa.
W P r z e w o r s k u  p. 8 . Keller.
W Przoroy& ln p. Gaidctsohka i Syn. 

r> p. Edw. Maohalski.
w B a d z le o h o w ie  p. Juśkiewicz aptek.

Z  ® z OSZOWie p. J. Sohaitter.
W £ ° ! S r a d 0 W l 0  P- K łro1  Marecki.Z  5 ^ .bw°_r z e  P- Jó*ef Kriefeoisen apt."AHOfcu p Jan Jaklioz. 
w T a r n o w ie  p. J. Jahn. 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawotz.

r p. C. Latinik.
W W a d o w ic a c h  P. A. Foltin.
W W ie U o z o e  p. B_. Wontorok wdowa.

». Joz. Kodr^beki 
^  Comp.

(650-11-

Z a le sz o z y k a o h

Mydła Lekarskie m
m

(748) A n k u n d i g u n g 1. (

@in ^Beamier am 1 1  |)oltte$nt=|
$en 3nftitute ttt SBten, M  melc^em

Dorpgameife jungę 3)^len au§ and
gefe^enen §aufern tn gan^td)er 5Berd
ęfiepng m b  5Beaufftcj)ttgung fte^enj
ubernimmt noty me^rere 3unalmge
n  u n ^ S S o I m u n g *

^d|eree: Ź^ien, ŚBieben, SStend
m t  % 917♦ L<BM ^ u r ^ 9 a | 
0* u .

n a js ta ra n n  e j i n a jdok ładn iej  przyrządzone na zasadach chemiczno lam,,™, . ,
n ajpom ysln le jszem i  skutkami wielorakich um iejętnych rozbiorów  i  ^rnkt i  ^ ,raml%nne
zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Puhfi,-mości t • Pra ^t >JCZnyc/l Zastosowań,

Sztuki w r a z \ opisem k is z tif /e m tk ln . kr Z V *  ™ ™ «itych  rodzajach  )
M ydło  z  jodkiem  po tassu  w zołzach czyli

skrofułach....................................................................   2
M ydło grafitow e  w zastarzałych chorobach 

skórnych .......................................................................   o

20

M y d ło  te r p e n ty n o w e  w porażeniach 2 0
M y d ło  b e n z o e s o w e  w szorstkości skór y . . .  2 3  
M y d ło  k a m fo r o w e  w gośćcu (rheumatismus) 2 0  
M y d ło  z  jo d k ie m  s i a r k i  w zastarzałych

osypkach  ................
Załączające się O p i s y  

jak niemnićj podane są w nich rozliczne

J ^ u k a  wraz z  opisem £ 3 *  kr
M ydło smołowe  w łuszczeniu skóry. . . . . . 
M ydło z  tłu szczu  wątrób mietusowych 

czyi! tranowe  w chorobach ubytowych "wy­
niszczających .................................. .. 20

. ydło  ió łciow c  w nieczystości s k ó r y  20
A °  SłarCZane w osypkach s k ó rn y c h ...  2 0 

M ydło rozmarynowe do obmywać wzma­
cniających.................................................................. ....

zawierała rnrm o** * ■ ydto amoniakalne w s tw a rd n ie n ia c h ... 2 0
!i rozliczne naJwfa^ lwsz"go użycia tych środków pomocniczych,

27

n a jp ra h ttjłn ie j.™  1.  t

ł B I ,  i r i> |in « V |r  leJszych środków.
MYDŁA L E K A R W E  sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 ,/i  uncyj ważących i 

cadii opatrzone są e y  n. arm urzę lownie deklarowanemi, tudzież pieczątka jak obok
’s k ł a d  na KRAKÓW w aptece A —     W . ™  Jak obok-
LWOWIE

po obu koń-

ArwuvijI vv W aptece A. A leksandrow icza  pod Złotą Głową w R ^ l  ' * c 4 ł D )  
ap Ce ■ Tomanka i Syna W STANISŁAWOWIE w aptece Jan^Tomanka.

w  Siemianowicach Winogrona wiedeńskie
8
'V:r . ’ .!i.vl ' .E.P s!)ioy- Bl.baczyński L esław  obyw,
V ,. „ .-a -.6 -i ura|4aik ze Sicaawnioy. Greupler H. ku-

Jóaef budowniczy z Witkowie. 
* Iwonicza. Blonarowion Michał

Wyjccj 
auber n

piao z ,.;ys«0R’ia. Urauss 
Przcćpcłck: Pawd inżynier

HOTLL ^ S p S N S K I .  H. , 0  Skuts„hkgisfftM .W rocła­
wia, Aću:— '- Steindz s córką z Paryła. Bronisława Nałeoz 
Eęssyok1'. tyJ. dóbr z oórką, Józefa Nałęcz Keszyoka włalo. 
óóbr s KatisbadU.

HOTEL ROSYJSKI- Wanda hr. Męoińska wł. dóbr z Ja­
sła. Cezar hr. SIęciński w ł. dóbr ze synem z Dukli Stani­
sław Płoński wł. dóbr, ksiądz Dyomzy Maeiński ze" Szcza­
wnicy. Aleksandra Babccka w ł. dóbr, Anna Vivien wła. dóbr
* Frmcensbadu. Karol hr. Lambert jenerał poruoznik rosyjs
* Drezna. Dawid Berger, Ignaoy Strassmann kupcy z Op»Wy ' 
Wit Base ano wła. dóbr 3 Mantui* Franciszek Standl z Wie­
dnia.

Wt;jachali i Karol hr. Lambert jenerał-porucznik rosyjski 
do Petersburga. Aleksandra Babecka w ł. dóbr, Anna Vivien 
w ł. dóbr do Lwowa. Franciszek Jackowski wł. dóbr z żoną 
do V. arszawy. Wit Bassann w ł. dóbr do Wrocławia.

przy Kattowio w dobrach hrabiego Hugo II Henkel z Don-
odstanawia

OGIER pełnej krwi
Champagne" z Touchstona iiw  « i n 

Srodzony, w drodze sn b sk ^ ^  - ó”.  ?y ,phe’ w roka 1851 
swego właściciela. Tpoyi, 25 klaczy, oprócz klacz

Kto swe klaoze w drodze 8nkir,„ - j a  
rentmistrza Golly pisemnie . A  W *  1/ 0 !8‘yMBIB 1869

nćj krwi 10 Frydryohsdorów i T Ł “ ?/ ‘ !! .* !:k,.* ° \peł'

odbiera handel

E dw arda F uchsa  w Krakowie
[jak w poprzednich latach tak i tego roku codzień najśwież­
sze transports, sprzedaje takowe hurtem lab oześciowo oraz 
wszelkie obstałunki zamiejscowe przyjmuje i uskutecznia jak 
najspicsznfćj i najumiarkowaniej. (7 5 1 -2 -1 0 )

nół krwi 6 Frydryohsdorów i 'A jj“'laryJ,<!la *a klacz
p Jeżeliby się subskrypeya nie u ^ . 8U^ f- 

znli polsz.vm stycznia 1859 zameldowan. m ™ P * ? o i .każ la V 
drychsdorów, a każda klacz p6ł krk,.ao* P ^ j  krwi 12 Fry.

Przy 4 klaozaoh togo samego w łaś0iei6ia Z  7 °  r  
dna klacz bezpłatnie; przy 3 k l a c z a c h ^ , 
pół krwi, jest tylko ostatnia wolna od ePła?v ’ J J I 

Każda klacz nioodstanowiona płaci dzienni;' • • ,
mę 8 srgr., każda odstanow,0na klacz zaś 12 s r V n " - '  
dzieła się na żądanie podług oen targowyoh n a jb liż sz e  lali"

tefiby_ do usłag i k aczy nikt dod ‘Yoi

Potrzeba do handlu korzennego zuraz

dwóch uczniów
wieku 15 do 17 lat z porządnych i prawych rodziców za- 

miejsoowyoh. — Bliższa wiadomość w Ekspedyoyi Czasu“ 
albo listownie franko pod adresem F. w Krakowie.

(758- 1 -3 )

S łO S T I Z E Ż S a iM  M lT E O M O L O S lG Ś S g

 ______    mmm
etudŷ dye“!ts.D?fi?nzir^ffekcie wroc*awskinr ̂
zykaeh polskim, rosyjskim cześl0- .zaPelnfo biegły w ję -  
we francuskim , życzy sobie’ nr™- ź™ ' n,cmi.8! kim, częścią i 
bądź w Galioyi, bądź w naństw' nauczycielstwo domowe, 
Broslau poste r e s ta te  P8" StWle ro6-VJ6kiom- A dre. K. T. Y.

w a l 0 d  Expedyoyi.
Na dniu 4 b. m. i r. wysłano Dodatek 

pnia na następujące staoye pocztowe:
Przeworska, Preszburga, Podhajoo, Pilzaa p  .. 

czeskićj, Przemyśla. — Hadomyśla. RvnJ  horo(,'IPragi 
Bzymu, Radymna, Rawy-ruskiój, Rudet ®owa» Rohatyna, 
ohy, Suczawy, Stryja. Sądowej Wio—- R'eszowa. — Su- 

Ski
bora, Sanoka—  Tuchowa, Tyśm,;enfcyi

5Jk-dolnyohTflIM 7 h’ ‘'arnoP°la i Tarno 
dowie, Wiednia—  Źywca ^ —  Werony, Wieliozki, W a- 
Źórawna, Zabłotowa, Ż ó ł k l i  I r i*  ’ ^ar®zy na> ^ales«c*yk, 

-  Zborowa, g ła z o w a . Zafora.

« sier-

n j

   —
Szczawnicy, Skały, Stanisławowe Set i 'on‘awł '  Szecbiń, 
bora, Sanoka—  Tuchowa, Tvśmi„.- ’ S sJjii*zowa, Sum- 
(Toplitz), Cieszyna (Toachea) r t n \ ° y V  Tromt>owli> C<eplic 
wa. —Dhnowa, Dstrzyk-dolnve’h U? ’ Tarnopola, Tarno-

gu. Jeżel

W Drukami CZASU.

się tytułem kosztów za usłngę za nieodstanowToL 1
lar, za odstanowioną klacz 2 talary^miesięcznie. ~ |

Wszelkie zameldowania, zadatki i wszelkie inne n„i z , 
Przyjmuje rentmistrz Golly. nne ®ależyto-

_P dobre Btąjnie postarano się jak najlepićj. fK tm o J

Sta* olep. 
paUSsg Powiat?*® U anaak  

I *s!S»4»»!3 wfątra
zw toa  sl*p»a 
v  *% *

zjawiska
sas&Wfetrsaei

pogoda z chmurami 
pegoda 

poohmurno

północny

8 8 + 1 8

Z« Hxądxc, drtitar G rahctolcto


